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Ekspedycja i Sk ład  Główny w Księgarni 
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Merkury: rocz. pó łr. kwart.
w Warszawie rub.  1 2  1
z przesyłką pocztą, ,, 5,215 2,00 l , 30

Ekonomista i Merkury.
w Warszawie 8 1 2
z przesyłką, pocztą, 10 5 2,30

Cena ogłoszeń: od w iersza  lub za je g o  m iejsce  
po kop. 5 , albo kop. za 5 liter.

M E R K U R Y ,
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  d o  E k o n o m i s t y .

T Y D Z I E Ń  F I N A N S O W Y .

W  ciągu upłynionego tygodnia wojska pruskie uczyniły pewne 
postępy w obsaczeniu Paryża. Po kilku potyczkach króryck sze­
reg rozpoczął się bojem z d. 17 b. m. przy przejściu Prusaków 
na lewy brzeg Sekwany— Paryż został otoczony także od strony 
południowej i zachodniej. Ostatnie francuzkie depesze z Tours 
wspominają o szczęśliwych rezultatach walk cząstkowych, stoczo­
nych w ciągu dnia 23 b. m. w okolicach Paryża; są one ato li 
zbyt ogólnikowe, aby w braku  informacji pruskich, można było 
dokładne powziąść wyobrażenie o doniosłości tych potyczek. W re­
szcie nie jest prawdopodobnem, aby pod m uram i Paryża mogły 
mieć miejsce wkrótce fakta więcej stanowcze. A rm ja niemiecka 
na przygotowanie się do ataku  potrzebować będzie jeszcze dosyć 
czasu. Samo sprowadzenie wielkich dział oblężniczych nie da się 
ta k  prędko uskutecznić, — mimo otwarcia komunikacji drogą że 
lazną przez kapitulację twierdzy Toul, — jeżeli prawdą jest iż 
zbrojne oddziały francuzkie coraz silniój się pojawiają i a taku ją  
nawet pomniejsze oddziały wojsk pruskich.

Częścią inżenierską w obronie Paryża kieruje słynny obroń­
ca Charlestownu, jen era ł R ipley. W obec widocznego braku 
zdolności wojskowych we Francji, je s t to dla Paryża doskonały 
nabytek.

Jazda pruska  bardzo daleko posunęła się już na południo-za - 
chód i podobno jak  dawniej z wszelką swobodą ewolucje swe po 
kra ju  odbywa; odwiedziła ona Orlean i zdaje się, że już na le ­
wym brzegu Loary m ałe jćj oddziały znajdują się.

Z ruchu wojsk zasługuje na uwagę pośpieszne a niespodzie­
wane cofnięcie się korpusu jenera ła  K ellera z pod B elfort 
w stronę ku Strasburgowi. Odwrót ten przypisują parciu 25.000 
korpusu francuzkiego skoncentrowanego pod Belfort, k tó rem u  
siły jen. K ellera podołać nie mogły, a który mieć może na celu 
przyjść w pomoc Strasburgowi i osłonić j departam enta połu­
dniowe.

Porozum iewania p. F av ra  z lir. Bismarkiem w celu zawarcia 
pokoju, spełzły na niczem, w skutek żądań pruskich, które wy­
dały się rządowi obrony narodowćj niemożliwemi do przyjęcia. 
W  proklam acji swej, k tó rą  podaje w treści depesza z Tours, 
rząd  obrony narodowćj tak  się wyraża: „P rusy  chcą dalej woj­

nę prowadzić; chcą sprowadzić Francję do rzędu państw a d ru ­
gorzędnego, żądają na mocy prawa zdobywcy, Alzacji i L otaryn- 
gji po Metz. Jako warunek zawieszenia broni, Prusy postawiły 
żądanie wydania im Strasburga i Toul, oraz warowni Mont-Ya- 
lerien. Na takie zbyt wygórowane żądania, jedyną odpowiedzią 
może być tylko prowadzenie wojny do ostateczności. F rancja  
przyjm uje wyzwanie, licząc na wszystkich swoich synów.“ P ro ­
klam acja ta  je s t stanowcza i energiczna; idzie atoli o to , czy 
rząd obrony narodowej będzie um iał zużytkować na ko­
rzyść Francji ogromne zasoby, jakiem i ona rozporządza. 
Całe zadanie polega właśnie na um iejętnej i energicznój o r­
ganizacji i k ierunku sił francuzkich — które dotychczas jak  
najniefortunniej marnowane były, a pod tym  względem te ­
raźniejszy rząd  nie odpowiedział podobno dotąd oczekiwaniom 
i obietnicom jakie czynił. P rusacy zaprzeczają jakoby hr. Bis- 
mark żądał fortu Mont-Valerien, i staw iał tak  ciężkie warunki 
jak  opiewa proklamacja.

W  m iarę zwiększania się m aterjałów , z których wysnuwaćby 
można nadzieję, że upragniony przez wszystkich pokój wkrótce 
zawartym być może— powiększają się także operacje handlowe, 
wznoszą się kursa, ożywiają się] spekulanci i w zapam iętałej 
grze swojej zgniatają swoich przeciwników, żeby za lada przeci­
wnym podmuchem być przez nich zgniecionymi. Jedno i drugie 
miało w minionym tygodniu zastosowanie.

W  Londynie cieszono się nadzie ją , że przybycie p. Thiers, 
musi sprowadzić pokój, gdyż F rancja wysyłając tego męża stanu 
zagranicę, głośno wyznała, że takowego pragnie i że nie leży 
w jej planie pomszczenie honoru wojskowego. Jakoż wzięto się 
skwapliwie do ząkupywania renty francuzkiej, k tó rą  do 57 po­
sunięto. Doznany przez p. Thiers, podług gazet miejscowych, 
zawód, nie pozostał bez wpływu na giełdę, k tóra , jak  już da­
wniej o tćm mówiliśmy, ponosi ogromne s tra ty  z niemożności 
operowania ciągle zwiększającemi się przypływ am i gotówki. Do 
samego banku nadesłano znów, pomimo obniżonej stopy procen-



towćj, 823.000 E.,  kiedy cały odpływ stanowiły 5.000 E.  w y sła ­
ne do Aleksandrji. Zawiedzione w ten  sposób nadzieje nie prze­
szkodziły w ostatnich paru dniach ożywić się giełdzie, na wia­
domość o wyjeździe p. F avre do obozu praskiego. Konsole skut­
kiem tego osiągnęły kurs 926/16 i były już tylko o %  niżśj od 
kursu poniedziałkowego. Kenta włoska była przedmiotem wyłą­
cznego zajęcia i z 525/8 podniosła się do 53 7/s, natom iast turecka 
pożyczka z 44*/2 zeszła na 4 2 7/8. Bank angielski na półrocznem 
zgromadzeniu spółwłaścicieli, zadecydował wyznaczenie dywi­
dendy za upłyniony rok 4*/2%.

z  pąryzk iego  ta rg u  żadnych wiadomości nie mamy; z do- 
szłych korespondencij dowiadujemy się tylko, że Comptoir d’es- 
compte Paryża nie opuści, i że urządził w Nantes tylko filję, do 
której przeniesione zostały weksle do inkasy na prowincję w ce­
lu, ażeby czynność ta  podczas blokady nie doznawała przeszko­
dy. Zresztą, pomimo rozporządzenia, ażeby giełda była ciągle 
otwartą, zdaje się, że czynną nie będzie, gdyż wszystkie domy 
bankierskie rozesłały piśmienne i drukowane okólniki z prośbą 
o zaniechanie z nimi wszelkich stosunków, które ij  bez tego są 
dziś niemożliwe.

B erliń ska  g ie łda  stała się niezmiernie drażliwą. Gdyby F ran­
cja m iała się z berlińską g iełdą układać o pokój, to niezawodnie 
uzyskałaby jak  najzaszczytniejsze warunki, albowiem mimo nie­
skończonych wymagań dziennikarskich, przebija tu większe jak  
gdziekolwiek, życzenie zakończenia wojny. Sprawozdawcy jb e r-  
lińscy sami przyznają, że okólnik p. Favre tak dalece dobre tam 
sprawił wrażenie, że wysnuwając z niego możliwość porozumienia 
się, rzucono się do kupna rozlicznych papierów z znacznem pod­
niesieniem ich kursu. Natomiast cyrkularz p. Bismarcka, okre­
ślający warunki na jakieby się P rusy  zgodzić mogły, chociaż 
nie obejmuje całości pożądanej Lotaryngji — giełdę zachmurzył; 
ujrzano w nim bowiem zaporę, k tórą  Francuzi tylko przemocą 
starać się będą zniweczyć. N astąpiła więc reakcja; wczorajsi ku ­
pujący stali się sprzedającymi i nie powstrzym ała już ich w iado­
mość, że p. Favre przyjętym został przez hr. Bismarcka na au- 
djencję. Postać rzeczy zm ieniła się dopiero we środę w drugiej 
połowie czynności giełdowych, w skutek otrzymanej depeszy 
o pomyślnej dla P rus bitwie pod Paryżem . Lecz i ta  satysfakcja 
zniweczoną została o dezwTą z Tours, k tóra  ostatnie nadzieje za­
wiodła. W obec tak  różnorodnych czynników, ogół obrotów skie­
rował się niem al wyłącznie ku papierom solidnym, celem zabez. 
pieczenia sobie jakiegobądź dochodu z ciągle wyrastającego na. 
pływu gotówki, otrzym ywanej prywatnie na 3 74%• Kupowano 
więc pożyczki pruskie, niemieckie i amerykańskie, również gwa­
rantowane obligacje dróg żelaznych krajowych, ruskich, austrja- 
ckich i am erykańskich. Szczególniej zwracano się do o s ta tn ie j 
gdyż oprócz rockfordskich, które w d. 1 lipca stały  na 67 */2, a teraz 
na 69 —wszystkie inne stoją znacznie niżej niż były przed rozpoczę­
ciem wojny. Austrjackie państwowej drogi są  niższe o 30 fr., połud­
niowej o 20fr., inne są od 3 do 5 °/0 niższe jak  były w d . l  lipca. Rnskie 
obligacje wystawiane w talarach i tegoroczne konsolidowane, są 
przedmiotem w ielostronnych poszukiwań, pierwsze płatne są po 
83*/2, moskiewsko-riazańskie po 88, a konsolidowane po 85y2. 
Ze spekulacyjnych jedne tylko francuzy i akcje austr. kredytu 
m iały powodzenie, lom bardy spadły. Z naszych papierów zy­
skały tylko akcje warsz.-wiedeńskie, podniósłszy się z 55 l/2 do 
58 Y4, wszystkie inne spadły; weksle na W arszawę zyskały % 
ta l . , a bilety bankowe ł/ 4 tal.

W ied eń sk a  giełda równie jak  berlińska, stara ła  się początko­
wo wyzyskiwać przyszły pokój, nie wiele zwracając uwagi na we­

wnętrzną sytuację Austrji. Jednakże spostrzegłszy się, że rozpo­
rządzenia rządowe usuwające z zajmowanych posad wysokich 
urzędników, sprawiły silne na publice wrażenie, w której przewa­
ża obawa i przeczucie, że to postępowanie jest początkiem do 
zwrotu reakcyjnego, mającego swe rozwiązanie w systemie fede- 
ralistycznym — zaczęła i giełda przejmować się temi wrażeniami, 
uwydatniając je  pochopnością do sprzedaży przy znacznóm obni­
żeniu kursów. Z tego wnioskować należy, że zmiana systemu rz ą ­
dowego, którśj już w niedalekiej przyszłości spodziewać się mo­
żna, sprowadzi nową na giełdę katastrofę. Najwyższe kursa 
w pierwotnym zapędzie otrzymano we czwartek, a największy 
pokup miały akcje różnych banków, i tak: „Bankverein“ w prze­
widywaniu wysokiej dywidendy z szczęśliwych dotychczasowych 
obrotów i rozpocząć się mających nowych przedsiębierstw—  
z 206 podskoczyły do 229, a w ostatnich dniach zeszły na 220. 
Akcje Unionbanku i Yolksbanku, jako mających udział w stowa­
rzyszeniu oczekującem na koncesję d róg  żelaznych na Węgrzech, 
pomimo spadku w ostatnich dniach, były jeszcze o 17 guld. wyż­
sze jak w poprzednim tygodniu; pierwsze przy 213, drugie przy 
186. Inne banki m ając również większy lub mniejszy udział 
w budować sięTnąjących drogach żel. przyczyniły się do podnie­
sienia swych akcij od 5 do 10 guld. Renty doszedłszy w tygodniu 
do 58 V4 i 67 V4 spadły na 5 7 1/2 i 66 V2. Obce waluty staniały 
o V4 do % % . Gotówka je s t niezmiennie płynną, prywatne banki 
obniżają dyskonto, tylko bank narodowy obstaje przy poprzed­
niej stopie, dopóki rada  państwa nie zamieni w prawo udzielone 
mu tymczasowo upoważnienie do zaliczenia portfelu z obcemi de­
wizami, na pokrycie banknotów, czyli uważanie takowego za za­
pas gotówki; w przeciwnym bowiem razie, obecna 40-miljonowa 
rezerwa zredukowanąby została na 7 miljonów.

P e te rsb u rg sk a  g ie łda  pod względem wekslowym, była dosyć 
bogatą. Podniesione ceny zboża w Londynie, ożywiły targi por­
tów południowych i rygskiego, a tśm  samćm dostarczyły na targ  
petersburgski znaczną ilość weksli, k tóre aż do p iątku  po coraz 
tańszćj sprzedawano cenie. Tym sposobem otrzymywano już 
weksle na Londyn po 30 pensów, na Am sterdam  po 1483/4, na 
Ham burg po 27, na Marsylję po 317 %. Przy końcu jednakże 
giełdy piątkowej zapasy wyczerpały się, a żądania nie ustawały; 
z tego powodu nastąpiła reakcja i w końcu dawano już  tylko po­
wyższe waluty p o 2 9 13/16, 148% , 2 6 13/je , 316. N aP aryżp rzez  cały 
tydzień notowań nie było. Pólim perjały zeszły na 6,50. Papiery 
publiczne wprawdzie dosyć dobrze się w kursie trzym ają, ale 
obroty w nich są ograniczone i odbywają się tylko w papierach 
albo wcale, albo nie wiele spekulacji podlegających. Do szczęśli­
wszych należą: rygsko-dynaburgskie po 139 % i dynaburgsko-wi 
tebskie po 147, następnie terespolskie po 113 % i warsz.-wiedeń­
skie szukane po 70 przy zupełnym braku  sprzedających. Akcje 
wielkiego towarzystwa przy słabych obrotach, płacono po 141 %,  
a premjowe pożyczki po 143 % i 141J/2.

W  W arszaw ie  obroty w wekslach były cokolwiek żywsze przy 
liczniejszem ofiarowaniu weksli na wszystkie miejscowości z wy­
jątkiem  Paryża, na k tóry  nic nie sprzedawano. K ursa w miarę 
polepszania się naszćj waluty w Berlinie i w Petersburgu, obni­
żały się i za krótko-terminowy Berlin z żądania 133 V6 % zeszli­
śmy na 132%  płacąc 131 %. Londyn z żądania 8,13 zszedł na 
8,08. Na W iedeń przy polepszonej na miejscu walucie, o czćm 
wyżćj wspomnieliśmy, różnica b y ła  mniejszą, gdyż z 1081/2 ze­
szliśmy tylko na 1 0 8% % . W  papierach publicznych, ruch był 
bardzo słaby. W pierwszych dwóch dniach robiono jeszcze w li­
stach zastawnych, ąle z powodu wstrzym ania na pewien czas 
przez towarzystwo kredytowe konwersji, i w tych papierach ruch



usta ł z obniżeniem kursów I  serji z 94,30 na 94, II serji z 91,54 
óo 91,20 na 91.38— 90,82, nowych 5%  z 9 0 ^ — 9 0 %  na 90 do 
89% . Przy zmniejszonych obrotach spadły i likwidacje z 74.63

MIASTO K0WIQ
I PROJEKT KANAŁU KOWIEŃSKIEGO.

M. Kowno zbudowane przy ujściu W ilji do Niemna, w pośród 
czarującej pięknością okolicy i stromych gór porosłych borem, 
było i jest dotąd ważnćm ogniskiem handlu. Za rządów  W itolda 
miało już nadane prawo miejskie, wzniesiono wtedy wiele do­
mów murowanych, a handel m iasta z Królewcem urósł znakom i­
cie- Do wysokiego stopnia rozwoju doszły stosunki handlowe Ko­
wna za króla Zygm unta I, k tóry się niem bardzo opiekował; a za 
W ładysława IV  zostało miastem składówem towarów na Niemnie. 
Pomyślny ten rozwój podkopany znacznie wojnami szwedzkiemi, 
odżył na nowo za Stanisława-Augusta, z zajęciem jednak zanie- 
meńskiej krainy przez Niemców, znaczenie handlowe m iasta b ar­
dzo podupadło i opróżniły się targi kowieńskie. Wyniesienie Ko­
wna w 1842 r. na główny gród nowo-utworzonśj gubernji, wpły­
nęło znów znakomicie na jego. byt materjalny. W 1861 i 1862 r. 
Kowno zyskało komunikację kolejową z Wilnem i Królewcem.

Jednocześnie z wyniesieniem Kowna na główne' miasto guber­
nji, zbudowana tam  została wyborna przystań rzeczna. Rząd wi­
dząc przytem  wielce szkodliwe dla handlu i przemysłu krajowego 
wyniki, wypływające z nienaturalnego odcięcia go od morza, 
aby choć w części usunąć złe skutki, podniósł projekt budowy no­
wego kanału . K anał ten m iał połączyć rzekę Niemen w punkcie 
nieco poniżćj Kowna obranym z rzeką Windawą, wpadającą do 
morza przy porcie tegoż nazwiska. Tym sposobem osiągniętoby 
cel dwojaki: obiedwie bowiem rzeki i Niemen i W isła, łącząca się 
już z pierwszym za pośrednictwem kanału  Augustowskiego, otrzy­
małyby nowe sztuczne ujście do morza. Prace ku urzeczywistnię 
niu tego dzieła przedsiębrane były w wielkich rozmiarach: nawie­
ziono masy m aterjałów budowlanych, a mianowicie: kamienia 
i innych. W 50-u jednak  latach, wybuch wojny krymskiej przer­
w ał dalsze roboty około kanału  kowieńskiego. Dziś zwła­
szcza przy nadzwyczajnych okolicznościach, jak  np. obecna wojna 
prusko-francuzka, k tó ra  nie ograniczając się nad Renem, dała  się 
poczuć i na Bałtyku, dziś powiadamy, fakt ten dotkliwe i niszczące 
objawia działanie na handel gubernij nadwiślańskich i lite ­
wskich. Oto co np. miało miejsce w przystani kowieńskićj po wy­
powiedzeniu ostatnićj wojny. W Kownie stało nałodowanych ce­
lem wyprawienia do K łajpedy, a następnie do Szczecina, 60 p ru ­
skich statków. Nagle przybywa telegram o wojnie, statki się wy­
ładowują. Po kilku dniach przysyłają wiadomość ze Szczecina, że 
statk i zdążą jeszcze dostawić tam zboże, przed rozpoczęciem fran- 
cuzkiej blokady: znowu ładu ją  się statki. Po naładowaniu powtór- 
nem nadchodzą wreszcie groźne wiadomości i zmuszają znów do 
wyładowania transportów . W składach kowieńskich w ciągu je ­
dnego tygodnia ceny zboża spadły o 20 kop. na pudzie; z 70 kop. 
na 50. Niedawno ceny jeszcze niżćj spadły. Podobny niezwykły fakt 
przynoszący krajowemu kupiectwu szkód tysiące, byłby nie n a ­
stąpił, gdyby statk i niemeńskie m iały wolną drogę do morza za 
pośrednictwem zapomnianego; kowieńskiego kanału, lub gdyby 
przynajm niej ujście Niem na było neutralne. Natenczas zboże na­
sze idące W isłą i Niemnem, zabierać i wywozić mogłyby statki 
i okręty angielskie, szwedzkie lub duńskie. Szkody wynikające

do 74,30 na 7 4 % — 7 4 1/*. Akcje warsz.-wiedeńskie przy niezna­
cznym obrocie podniosły się z 71 na 72. W innych papierach 
niezmiernie mało robiono.

z obecnej zależności naszej ód portów pruskich, mogłaby była 
choć w części usunąć droga żelazna kowieńsko-libawska. W ażna 
ta  jednak linja kolei, podług [najświeższych wiadomości udzielo­
nych nam przez zarząd budowy, nie będzie wcześnićj otwarta, 
jak  w połowie roku przyszłego.

CENY PSZENICY W ANGrLJI
o d  l a t  2 7  0.

Angielskie czasopismo „ F a rm e r1 zamieściło w przedmiocie tym 
ciekawe dane, które tutaj podajemy w sposób następujący:

W roku 1600 cena pszenicy w A nglji wynosiła 1 E. 17 s. 8 d. 
za kw arter. W dziesięć la t później (po chwilowem podniesieniu 
się w 1608 r. na 2 Ł .  10 s. 8 d.), 1 E. 15 s. 10 d.; w 1620 r. 1 Ł . 
10 s 4d.; w 1631 r .z a ś 3 E . 8 s., odkądaż do r. 1640 miało miej­
sce stopniowe zniżanie się ceny, które doszło wreszcie 2 E . 4 s.
8 d O tego znów czasu, bezwątpienia skutkiem  wewnętrznych 
zamieszek, niepokojących kraj pod Karolem I, aż do końca pier­
wszej połowy XVII stólecia, ceny przedstawiają stopniowe wzra­
stanie i dochodzą 3 E. 8 s. 1 d. W r. 1660 spotykamy znowu ce­
nę 2 E . 10 s. 2 d . ,k tóra w 1670 r. spada na 1 Ł . i 7 s. Rok 1680 
podnosiją do 2 E . a wreszcie w 1690 r. cena pszenicy przedstawia 
sięjw ilości niższćj 1 E- 10 s 9 d.

Wiek XVIII rozpoczął się przy cenie 1 E. 15 s. 6 d., a zatem 
przy takiej samej niemal co rok  1600. W  dziesięć la t potem  
(1710) podniosła się do 3 E. 9 s. 4 d., w 1720r. znów spadła na 
1 E. 12 s. 10 'd .,w  i’. 1730 na 1 E- 12s. 5 d., rok 1740 podnosi ją  
do 2 E  5 s. 1 d.

Z końcem pierwszej połowy XVIII w ieku widzimy cenę, 1 E. 
8 s. 10 d.$ W  następnych dziesięciu latach ma miejsce podnie­
sienie się ceny o 3 s: 7 d., w 1770 r. cena wynosi 2 E . 3 s. 6 d., 
w 1780 r. 1 E. 16 s. 9 d., w 1790 r. 2 E . 14 s. 9 d.

W ielkie uniwersalnej wagi wypadki ostatnich la t dziesięciu 
XV III wieku, wielka rewolucja francuzka a potem władztwo 
Napoleona I , spraw iły olbrzymie wygórowania w cenach zbożo­
wych.

W 1800 r . napotykamy cenę przeciętną 5 E. 10 s. 5 d.,w 1801 
r. dochodzi ona 5 E . 15 s. 11 d. Cena ta  w X IX  stóleciu raz tylko 
w pam iętnym  dla E uropy  roku 1812 została przewyższona (do 
6 E . 2 s, 8 d.

Od 1800— 1869 roku  podajemy szereg cen przeciętnych ro ­
cznych z każdego dziesiętka la t z tern nadm ienieniem , iż dla 
większej wyrazistości wyrażone zostały w szylingach, licząc przy­
tem 7 denarów za 1 szyling, a opuszczając wszelkie kwoty nie 
przenoszące 1— 6 denarów.

Cena 1 kw artera  8 buszli, w szylingach:
Rok najniższa najwyższa

1800— 1810 57 116
1811— 1820 64 123
1821— 1830 45 69
1831— 1840 39 70
1841— 1850 40 69
1851— 1860 39 75
1861— 1869 40 68

Ta ostatnia cena 68 szylingów je s t za ro k  1869, a 40 za 
rok  1864.



DROGA ŻELAZNA LWOWSKO-KIJOWSKA. KURSA GIEŁDY.

Droga ta poprowadzona od Lwowa przez Złoczów, Tarnopol, 
Wołoczyska do Zmierynki (stacji kolei odesko-kijowskiej), połą­
czy Lwów z Kijowem i Odessą bezpośrednią komunikacją kolejo­
wą. Droga ta jak pisze Kur je r  odesski będzie skończoną i oddaną 
do publicznego użytku, jeszcze w roku bieżącym. W miarę rozwoju 
sieci kolei żelaznych w gubernjach południowych, t. j. kijowskićj, 
podolskiśj i chersońskiej, potrzeba połączenia kolejowego tych 
prowincij z drogami żelaznemi galicyjskiemi coraz bardziśj uczu- 
wać się dawała. Odessa była pozbawiona zupełnie szybkiej i bez- 
pośredniśj komunikacji lądowej z zachodem. Dziś jeszcze potrze­
ba do 6 dni czasu dla przesyłki listu z Warszawy do Odessy lub 
naodwrót. Gazety zaś przez takie opóźnienie tracą wzajemnie 
bardzo wiele na wartości doniesień. Wszelka wiadomość skut­
kiem tego zdaje się być spóźnioną. Dosyć powiedzieć, że gazety 
berlińskie ekspedjowane przez Warszawę, otrzymują w Odessie 
dopiero po dniach dziewięciu. Połączenie Kijowa i Odessy przez ko­
lej Wołoczyską ze Lwowem i Krakowem jest również i pod wzglę­
dem handlowym wielkiego znaczenia dla gubernji południowych, 
ułatwi bowiem w razie potrzeby wywóz płodów rolniczych, rze­
czonych okolic, na Zachód do portów Bałtyku.

Wiadomości bieżące.

— Piszą z Gdańska że na tamtejszym placu mimo słabych do­
wozów targi były nieco więcej ożywione, i za pszenicę osiągano 
wyższe ceny jak w zeszłym tygodniu. Żyto ma dobry odbyt. 
Jęczmień płacą o 2—3 tal. na 2000 funt. wyżśj. Sprzedano 
w tym tygodniu pszenicy 20.000, żyta 14.000 cent. Płacono za 
najwyższe gatunki, pszenicy 62—70 tal., żyta 40—45 tal. 10

sgr., jęczmienia 40—45 tal., grochu 38 tal. 15 sgr.—41 tal. 20 
sgr., rzepiku 104—108 tal. za 2000 funt. w. celnej. W Anglji 
tranzakcje zbożowe były bardzo ograniczone; kupowano tylko 
wyłącznie prawie na spożycie miejscowe po cenach zeszłotygodnio* 
wych. We Francji handel z dniem każdym słabniej dopóki wojna 
trwać będzie, targi ożywić się nie mogą.

— Liczba uczniów w warszawskićj szkole handlowej w roku 
szkolnym 1869/70 wynosiła 510.

f  D. 20 b. m. o 4 godz. rano miało miejsce niedaleko Tours 
we Francji, spotkanie dwóch pociągów kolei żelaznej. W wypad­
ku tym utraciło życie 11 osób, a w tej liczbie znakomity publicy­
sta i ekonomista,! redaktor Journal des Debats i Economisie 
franęais— Juljusz Duval.

dnia 28 Września 1870 roku.

1. P a p ie ry  pub liczne.
a) Rządowe.

Obligi Skarbowe (r. 100.150.500). 
Obligacje cząstk. (zł. 500) z kup. 

2 |Cert. ban. na obi. cz. A  (z. 300) z k.
„ „ „ -B (z. 200)j

£  1 Dow. Kom. Cen. Lik. (róż. sumy) 
Listy likw. (r. 100. 250. 500. 1000) 

k u p o n ..................

Metaliki (

'5 -ta  pożyczka ( 5 0 0 ) .....................
IPożyczka premjowa z r. 1864 r. .

z r. 1866 r . .
d (300) I 1" towe..................v '  ( sierpniowe . . .

(Bilety Banku Pańs. (100 i wyżej)

6) Towarzystw i Spółek.

Listy zast. (30. 75. 150. 750. 3000) 
,, ,, ,, ser. 2

kupon .........................
© (Listy zastawne nowe z r. 1869 .

kupon . .
Obligi Tow. Kred. Ziemskiego . 
Akcje Dr. Żel. W-W. (100) . . .

„  „  W-B. (100. 150).
,, ,, Teresp. (100) . .

[ Obligacje 
(Akcje Łódzk. (100)

. (Ruskie listy zastaw ne ..................
§ /Akcje Gł. Tow. Dr. Ż. (125) . . 
w (Obligacje „  „  ....................

3. W  e x  I c.

Berlin .
Gdańsk.
Hamburg
L ondyn.
Paryż. .
W iedeń.
Petersburg

(Tal. 100) 
( 100)

, (M. B. 300) 
(Ł. 1) 

(Fran. 300) 
(Gul. 150) 
(Rub. 100)

5,475

diw.
4
5 
5 
5

5
5

3. Mo n e t y .

P ó łim p e rja ł....................................
Napoleondor....................................
Dukat h o le n d e rsk i......................
Rubel sreb rn y ................................
Talar p ru s k i...................................
Gulden austrjacki (papierowy) .

W arsz. Londyn Paryż 
6% 3% 5
— 3 ’/2 4 '/2

STOPA (bankowa: 
SKUPU: (giełdowa

RÓWNIA
(pari)

Żądano Płacono

R u b l e
100

75
45
30
30

100
100

100
100
100
100
100
100

100
100

lóo
100
60

100
100
100
100

100
125
100

92.857
92.857 

140,855
6.304

75,214
92.857 

100

5,15
5
3
1
0,92.857 
0,61.905

W ied.

74,20

143
141

73,87
1,30

93,70
91,20

89,50

100,50
72
70

109

93,20
90,70
1,06%

89
1,31 "/l8

119,70

8,12

97,50
98,75

119,25

8,10

98,50

Stosu­
nek do 
równi 

na 100

73,87

143
141

93,20
90,70

89’

120
70

109:

128,42

128,48

105
98,50

Berlin
6

4 '/.

Peter. 
8 ’/.
7

Amst. Hamb. 
5% 5
5 4

STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

i (w Warsz.
wexli krajów/™ ‘

(w Lublinie 
,, zagranicznych . .

2. Zaliczenia na papiery publiczne..................

3. Pożyczki na zastaw jtowaiówj
(kosztowności . . . .

4. Otwarte kredyta.........................................

rnety srebrne ......................
„ złote ...............................

u, “ “’’“ iBiiefry Banku Polskiego . . . .
( ,, Kred. Cesarstwa..............

Łącznie (5 ) .................

w d. 17 wrześ.
w ciągu tygodnia

w d. 24 wrześ.przybyło ubyło
r u b 1 i

2.255.261,56% 
448.036,91 % 
454.960,66% 

5.260,60 '/2 
23.800,69 

697.306, . 
443.726,45 
132.792,52 
268.127,34% 

4.685.962,44'/2 
2.555.638,71 

43,730,79' 
324.800, . 

1.651.043, .

129.317,48% 
19.379,191/* 
15.453,20 

500, . 
397.208,38 

13.020, . 
6.101,31 

481,48

518.960,79 
17.567,32 3/4 

357,42

697.665, .

242.419,30 '/2 
41.975,86 
17.740,55 

600, . 
367.300,41 >/2 

27.060, . 
12.911,3L 

4.071,48 
2.968,47 

598.810,15 '/2

99.100, .

2.142.159,74 '/2 
425.440,25 
452.673,31 ’/2 

5.160,60 >/2 
53.708,65 ’/2 

683.266, . 
436.916,45 
129.202,52 
265.158,87% 

4.606.113,08 
2.573.206,04 

44.088,21 
225.700, . 

2.348.708, .

4.575.212,50'/4 616.489/74% 5.191.702,25

Ceny targów warszawskich,
od dnia 20— -28 Września r. b.

Pszenica 240—250 funt. ocl rs. 5,32 % —7,35; 
wyborowa rs. 7,65 do — . Ż yta  230—240funt. 
rs. 3,80—4,35. Jęczmieti 4-rz. rs. 3,00—3,30, 
Owies rs. 2,25 — 2,60. Gryka rs. 3,15 — 3,30 
Rzepak letni od rs. 8,25—8,55; zimowy rs. — 
do —. Groch poi. rs. 3,75 — 4,50; cukrowy rs. 
— do —. Kasza jagi. rs. 8,50 — 10,00; jęczm. 
rs. 4,08—5,00; gryczana rs. 5,40—5,85. Mąka 
psz. (000) pud. rs. 2,35—2,40; (00) rs. 2,15— 
2,20; N. I pud. rs. 1,85—1,90; N. II rs. 1,40— 
1,45; żytnia  N. I i II pud. rs. 1,05— 1,15 Karto- 
fle rs. 1,00—1,35. Siano pud. rs. 0,30—0,40. 
Stoma pud rs. 0,1872—0,2272- Okowita gar. p- 
78° rs. 1,36 72—1,41.D o wo z y w ciągu tygodnia 
wynosiły: Pszenicy, kor. 2,550. Żyta: 2,200. 
Jęczmienia: 450. Owsa 2,100.

Drukiem Jana Psurskiego, ulica Niecała Nr. 12 nowy. — ,I(03B0JieH0 H,eH3ypoK). — Redaktor i Wydawca, W iktor Somer.


